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W S o b o t ę  dnia 28. Maja. 1849.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 26. Maja,
N P a n  w y b ó r  by łego  R adzcy  Z ie m s tw a  

D r.  K r a s z e w s k i  e g  o w  T a r k o w ie  na  Dy- 
rek to ra  Z ie m s tw a  o b w o d u  B ydgoskiego  na 6 
Ijit od Bożego N a ro d ze n ia  r. 1841. aź do  Bo- 
żego N a ro d ze n ia  r. 1»47. p o tw ie rd z ić  raczy ł.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 17. Maja.
N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a ­

n y c h  dn. 17. m. b. p rzy  o b rad a ch  nad  b u d ­
że tem  dla M inis tra  w y z n a ń  w s p o m n ia ł  P a n 
JMarchall o osta tn ie j bulli papiezkiej p r z e c iw  
H iszpan ii  i o^ p r z e m o w ie  A rcyb iskupa  paryz-  
kiego w  dniu  im ienin  K ró la .  » W  ydana w  R z y ­
m ie  bu lla  p r z e c iw  p o s ta n o w ie n io m  rz ą d u  h i ­
szpańskiego, jest tćz naganą w y r o k ó w  i zasad 
nasze j r e w o lu c y i  z roku  1793. Aby bullę  tę 
w  w ykonan ie  w p ro w a d z ić ,  Biskupi f rancozcy  
p rzek roczy l i  p r a w o  c y w i ln e ,  b ęd ą ce  K ar tą  
d u c h o w ie ń s tw a ,  chociaż o n o  ja rz m o  to n ie­
chę tn ie  dźwiga. P r a w o  w y r a ż a :  »Źadna b u l ­
la ,  żadne b re v e  i t. d . , w y d a n e  p rzez  d w ó r  
R z y m sk i ,  bez  u p o w a ż n ie n ia  rzą d u  an i  p r z y j ­

m o w a n e ,  an i og łaszane b y ć  n ie  p o w i n n y . «
. az te n  w ię c  dość  w y r a ź n y ,  jak im  być  p o ­

w in ie n  n a p rz e c iw  obce j  po tędze ,  w y k o n y w a -  
jącej w ła d z ę  d u c h o w n ą .  —  Je sz c z e  o inne j 
sp ra w ie  w sp o m n ie ć  tu m u sz ę :  A rcybiskup  p a ­
rysk i  m ia ł m o w ę  do K ró la .  M iane p rz y  p o ­
d o b n y c h  sposobnośc iach  p rze z  n a c z e ln ik ó w  
adm in is tracy i  p r z e m o w y  noszą na sob ie  p ię tn o  
p o l i tyczne ,  dla tego je p o p rz e d n io  udzielają .* 
d " m ' o s y  w  ś r o d k u :  w Nie w s z y s tk ie !« —  
P. M a r c h a l l :  »Jeżeli n ie  w sz y s tk ie ,  to  słu* 
szm e po w ied z ie ć  m o ż n a , ż e . w p ł y w o w i  o s o ­
bistego rzą d u  ulegamy. O d p o w ie d z i  K ró la  n a  
ta k o w e  m o w y  pochodzą  od  M in i s t r ó w ,  d la  
tego i dla politycznój ich  c e ch y  w  M o n i t o ­
r z e  umieszczane b y w a ją .  M o w a  A rcyb iskupa  
n ie  była p rze d m io te m  po p rze d n ieg o  u d z ie le ­
nia, M inisteryum  nie dopuśc iło  jć |  do k o lu m n  
u rz ę d o w y c h  dziennika s w e g o ;  w sza k że  o g ło .  
szono  ją gdzie indzić j,  zaś o d p o w ie d z i  K ró la  
n ie  podano do  pub liczne j  w iadom ośc i ,  o w s z ć m  
z e z w o lo n o  n a  to, żeby  ją  sobie każdy p o d łu g  
upodobania  w y m y śla ł .  W i ę c  M in is te ry u m  
K o ro n y  w  ty m  raz ie  n ie  z a s ło n i ło ;  m o w a  
P ra ła ta  obnaży ła  rząd  nasz osobisty . U b o le -  
w a m y  nad tem  tć m  bardziój,  ile że A rc y b isk u p  
paryzki gada ł o rzeczach , do tyczących  się n a j ­
w ażn ie jszych  p rzedm io tóyy  adm inis tracy i,  syyo-



b o d y  u m y s ł o w e j ,  w o ln oś c i  sumnienia,  w y c h o ­
w a n i a  młodz ieży!  M óg łb y m  jeszcze w n ie ś ć  
r zecz  o r o z w i  aniu się kongregacyj  rel igijnych,  
ale czas pos iedzenia już p r a w i e  p rzeminął ,  p r o ­
szę w ię c  Mini s t r a ,  żeby po d  w z g lę d e m  bulli 
z dn.  22. Lu tego  i m o w y  Arcybi skupa zdanie 
s w e  wyn urz y ł .

I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
d.  18. M a j a .  W  czasie toczących  się dzisiaj 
dal szych ob ra d  nad b u d ż e te m  Min i s t e r s twa  
s p r a w  d u c h o w n y c h ,  n a j p i e r w  P a n  C a r n e  
glos z a b r a ł :

Mó w ca  z w r ó c i ł  się do wczora j szć j  m o w y  
Pan a  Marchalla,  który,  rzekł ,  w y n u r z y ł  p r ze ­
konan ie ,  iż d u c h o w i e ń s t w o  w e  F ran cy i  ubiega 
się n a n o w o  za ba rd zo  po l i to wan ia  godnemi  
roszczen iami ,  k tó reb y  w  innym czasie konsty­
tuc y jną  mo n a rc h i ą  i n a w e t  sarnę religią na 
s z w a n k  narazi ły.  G d y b y  to ,  dość  u p o w s z e ­
chn i on e  z a p r a w d ę  zdan ie ,  s łuszne by ło ,  za 
w ie lk ie  poczy taćby  je należało nieszczęście.  
l ) la  poparc ia  tw ie rd zen ia  sw e g o  p rzy toczył  
P an  Marchal l  d w a  w y p a d k i ,  k tó rych  wyia-  
śnienia od rządu żąda.  P ie rwszy  z nich doiy 
czy się ogłoszenia bul l i  papiezkiej  o s p r aw ac h  
kośc ie lnych  w  H i s z p a n i i , bez  poprzedniego  
z e z w o le n ia  z s t rony rządu .  Lecz on (m ó w c a )  
jest  tego zdania,  iż bul la ta nie po t rzebu je  p o ­
t w ie rd z e n ia  r z ą d o w e g o ,  p o n ie w a ż  się tylko 
w e w n ę t r z n e g o  u rządze n ia  kościoła d o t y c z y ,  
i raczej  na na z w is ko  listu pasterskiego,  nie zaś 
bulli ,  zasługuje.  Drugi ,  p rzez Pana Marchal l a 
p r z y w i e d z i o n y  w y p a d e k ,  . t a n o w i  m o w a  A r ­
cyb i sku pa  paryskiego,  miana  do Kró la  w  dn iu  
imien in .  J a k k o lw ie k  w y s o c e  Prałat a tego 
p o w a ż a ,  w y z n a ć  p rzec ie  z ża lem mu s i ,  że 
ten że  s w o je  pol i tyczne życzenia nie p r zed  o d ­
p ow ie d z ia ln ą  w y n u r z y ł  w ładzą .  W d n ie n  je­
d n a k  d od ać ,  że zwyc za j  w  tym wzg lę dz ie  nie 
jest dos ta t ecznie us t a lony,  i ż e ,n a w e t  w  imie­
n iu  I z b y  niekiedy od  niego odstąpiono.  C o  
się zaś t reści  m o w y  Arcybi skupa d o ty c zy ,  o- 
świadcza bez  ogródki ,  że gdyby o b y d w a ,  w y ­
n u r z o n e  w  nićj ż y c z e n i a , z m ó w n i c y  były 
o b w ie s z c z o n e ,  nie byłyby  żadnej r eklamacyi  
za sobą pociągnęły.  ( Oklaski  w  środku. )  K a ­
żd e m u służy za w sze  p r a w o  domagan ia  się 
spe łn ien ia  ob ie tnic  Kar ty  i u t r zymania  p r a w  
istniej ących.  Pytanie  o św ięcen iu  niedzieli,  
w z n i e c o n e  p rze z  Arcyb i skupa ,  r ó w n o  jest  
w a ż n e  dla ca łego t o w a r z y s t w a  chrześciańskie 
S ° ;  święcen ie  b o w i e m  niedzieli  u p o w s z e c h n i ­
ło  się p„  w szys tk ie  czasy po  wszys tkich  k r a ­
j a ch ,  dokąd się w y o b r a ż e n i e  o l logu p rz e ­
da r ło.  Rząd nie p o w in ie n  z siebie d a w a ć  
p r z y k ł a d u  gwałcenia  niedzie l i ,  inaczej  o b u ­

r zy łb y  p r z e c i w  sobie opinią publ iczną nie 
tylko w e  F ra n cy i ,  ale i vv calćj Europ ie .  
(S zemran i e  po  l e we j  stronie.  Oklaski  w  ś r o ­
dku.)  M ó w c a  rzekł  dalej ,  że ile r azy w  n ie ­
dzielę z cudzo z iem ca mi  ulice paryskie p r z e ­
b ie ga ł ,  z a w sz e  t a k o w i  m oc n o  byli zdz iw ie n i  
w i d o k i e m ,  jaki się w  dn iu  ty m  ich ocz om 
prze ćs t aw ia ł .  Z d a w a ł o  m u  się n aw e t ,  że n i e ­
ob ecn ość  boga  p o z b a w ia  stolicę tę całego bla- 
sku.  Jeżeli  w i ę c  Xsązę kościoła życzenie takie 
ob jawi ł ,  miał  całkiem s łuszność po  sobie,  choć 
m o ż e  n ie s t o so w n y  obr a ł  do  tego czas i niestó 
s o w n e  mie jsce,  i ma nadz ie ję ,  że r ząd k r ó ­
l e wsk i  się do  tego przychyl i .  Dalej  w y n u r z y ł  
Arcyb i skup  życzen ie ,  aby nauka w o l n a  była ,  
zyczenie to cb e jm u ,e  K ar ta ,  i on  sam przy  
p ie rw sz e j  sposobnośc i  wnies ie  o ścisłe s p e ł ­
nienie dane j  w  tej m ie rze  obietnicy.  Polemika 
o tym przedmioc ie  w  dz iennikach rel igijnych 
roz p oc zę ta ,  dała p o w ó d  do n iek tó rych  ob łą -  
kań,  nad k tó rem i  u b o l e w a ,  i w  ogólności  d u ­
c h o w i e ń s t w o  do poli tyki  dzienne j  mieszać się 
nie p o w i n n o ,  bo  zwy c za jn e  w  takim razie n a ­
miętnośc i  nie dadzą  się z cha rak te rem  d u c h o ­
w n y c h  osób  pogodzić.  P a n  D u p i n :  Nie
m a  najmnie jszego p o w o d u  do unikania pytań,  
w  zw ią zk u  z s t an em d u c h o w n y m  zos tających 
lecz tylko u m ia r k o w a n ia  w  t akim razie p r z e ­
s tr zegać należy.  Z g ad z am  się na t o ,  że n ie ­
słusznie z tych s t ro n  d u c h o w i e ń s t w o  f ra ncu-  
zkie os k a rż an o ,  bo to w  k a ż d y m  w zg lę d z i e  
na szacunek  sobia zasługuje.  Lecz  za razem 
szczerość  nakazuje mi  w y z n a ć ,  że i religia ma 
s w o j e  p r ze sa d y ,  m og ąc e  się stać n iebezpie 
cznemi .  Co  do p o w y ż s z y c h  p u n k t ó w  sądzę,  
że bulli papieskićj  o m o d ła ch  p rz e c iw  o be c n e­
m u  p o r z ą d k o w i  r zeczy w  Hiszpani i  bez z e z w o ­
lenia r zą du  ogłaszać nie na leżało;  religia b o ­
w i e m  w  ten sposób do s p r a w  publ icznych 
mieszać się nie p o w i n n a .  Domagan ie  się w o ­
lności n a u k o w ć |  jest s t ó s o w n e ;  ale wszys tkie  
nasze w o ln o śc i  nie p o w i n n y  p e w n y c h  p r z e ­
kraczać granic.  N i eogran iczona  w o ln o ść  n a ­
u k o w a  d o z w o l o n ą  być nie m o ż e ,  choć  jej się 
d u c ł io w ie ń s tw o  do m a g a ,  sądząc ,  że się to na 
K arc ie  zasedza.  Biada  k r a j o w i ,  gdzie taka 
w o l n o ś ć  p a n u j e !

M i n i s t e r  S p r  a w  i e d 1 i w  o ś c i : Z w r a ­
cając się do uczyn ionych  r z ą d o w i  . za r zu t ów,  
muszę  n a j p ić r w  w y z n a ć ,  że P an  Dup in  za 
p e w n ć  listu apostolskiego nieczytał ,  bo to w  
n im  upa t r u j e ,  czego tam znaleść nie można.  
Papież u b o l e w a  w  n im tylko nad k r z c w i ą c ć m  
się w  Hiszpani i  o d sz cz ep ie ń s tw em  i w z y w a  
wszy s t k ic h  P r a ła t ó w  chrześciańskich do o d ­
p r a w ia n ia  w  tyu,  celu pub l i cznych  m o d łó w .  
O  bulli  za t em m o w a  tu być nie m o ż e ,  ale ;e-
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dynie  o liście,  k tó ry na ogłoszenie p o z w o l e ­
nia r zą du  nie po t rze bu je .  — Co zaś do  m o w j t  
Arcybi skupa z dn.  1. Maja p rzyznać  m usz ę ,  iz 
Mi n i s t r ow ie  za to odpow ied z i a l nym i  być me 
m o gą ,  gdy  m ó w  t a k o w y c h  nikt  pop rze d n i o  
n ie  udziela.  — P a n  O.  B a r r o t :  Ale  to p o ­
w i n n o  by ło  nas tąpić!  Pan rl  a s c h e r e a u :  
W ł aś n i e  to by ło  n iezgodne z Konstytucyą.  
M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i :  Nie moi
P a n o w i e ,  o w e  m o w y  nie m u sz ą  być  poprze  
dn io  udzielane.  W z a j e m n a  w y m i a n a  uczuć 
mię dz y  m o n a r c h ą ,  a różne mi  Ko rp or ac ya m i  
m a  także s w o ję  dobr ą  s tronę.  Co  się zaś zd a ­
nia meg o  o p r zyzwo i tośc i  o w e j  m o w y ,  czasu 
i miejsca do ty cz y ,  są dzę ,  ze Izba po jmie  p o ­
w o d y  w s l r z y m u i ą c e  mię od ob jawienia  tegoż. 
P ić r w s z e  w y n u r z o n e  t am życzenie mia ło na 
ce lu ,  aby rząd roboc ie  niedzie lnej  zapobiegł .  
Kogóż życzenie takie d u c h o w i e ń s t w a  może 
z a d z i w i a ć ?  Ma on o  p r a w o  i s łuszność po  
sob ie ,  tak jak r z ą d o w i  s łuży p r a w o  ro zw az a-  
li ia,  o ile życzeniu t a k o w e m u  zadosyć uczy­
nić wypad a .  P o z o s t a w m y  w ię c  każdego p rzy  
s w o j e m  i naturalnego i p r a w n e g o  życzenia  nie 
n a z y w a jm y  nie tolerancyą.  W o l n o ś ć  n a u k o w ą  
p r zy o b ie ca no  w  Karcie,  aza tem podobn ież  na 
tu ralną jest r ze czą ,  źe i d u c h o w i e ń s t w o  obja 
w ia  sw o je  życ ze n ia ,  p od  w z g l ę d e m  sposobu,  
w  jaki o w a  w o l n o ś ć  u o r g a n i z o w a n a  być po­
w i n n a .  Ws zys tk i m w o l n o  w n o s i ć  o s pe łn ie ­
nie o w e j  obietnicy’ K a r ty ;  ale r z ą d o w i  służy 
z n o w u  p r a w o  zgłębienia r ek lamacyi  d u c h o ­
w i e ń s t w a  i ocenienia,  jak daleko t a k o w e  posu­
nąć się może.  Mini ster  oświecen ia  pu b l i cz ne ­
go  i ja, g o to w i  je s te śmy rozt rząsać  t roskl iwie 
zażalenia,  jakie n a m  w  pr zy z w oi te /  fo rmie  
p rze ło żo n e  zos taną ;  ale zgadza my się także 
w  o św ia d c z e n iu ,  ze się nigdy na un iwersy te t ,  
t e n  n iewygas ły  p o m ni k  za cz as ów  cesarza z a ­
ło ż o n y ,  nie t a rgniemy.  (Oklaski . )  N i e p o d o ­
b n ą  p rze to  jest r ze czą ,  ażeby w  m o w i e  A r ­
cybi skupa istotnie u p a t r y w a n o  n iebezp ieczeń­
s t w o ,  o k tó r em  tyle r o z p r a w i a n o ,  i p r z e k o ­
nany j e s t em,  że w szy sc y  c z ło n k o w ie  tej I zby  
podziela ją  mote  zdan ie ,  źe o w e j  m o w i e  p r z y ­
znano  w a ż n o ś ć ,  na jaką nigdy nie zasłużyła,  
f  Poruszen ie  na l e w e j  stronie.)

Następn ie  zakończono  ogólne o br ad y  nad 
b u d ż e te m  Min i s t e r s twa  s p r a w  d u c h o w n y c h  
i Izba do ob rad  nad pojedyńczerni  a r tyku łami  
przystąpi ła.  M im o ż y w e j  opozycy i  P. Jsam- 
be r t a  z e z w o l o n o  także między  inriemi na p o d ­
w y ż sz e n i e  pensy i Arcybi skupa paryskiego z 
25,000 fr. na 40,000 fr.  Z drugićj  s t rony ze ­
zwol i ł a  Izba na w n io se k  Pana F.  Delesserta 
na powiększen ie  o 160,000 fr. b ud że tu  dla du 
c h o w i e ń s t w a  protes t anckiego.  P r z y  końcu

posiedzenia  p r zy ję to  już w ys t k ie  rozdz iały  
w s p o m n i o n e g o  b u d ż e tu ,  i j u t ro  roz po c zn ą  się 
ob rad y  nad  b u dż e te m  Min i s t e r s twa  s p r a w  za ­
g ranicznych.

Z d n i a  19.  M a j  a.
Hr .  J e l s k i ,  n iegdyś  Szef  d o m u  h a n d l o w e g o  

F .  Jelski i spółka ,  Hrab iego  L e h o n ,  by łego  
Posła  belgijskiego w  P ar yż u ,  p r zed  tute jszy 
T r y b u n a ł  h a n d l o w y  zap ozw ał .  O sk arż en ie  
polega na nas tępujących p o w o d a c h :  W  r o k u  
1834. d o m  h a n d l o w y  Jelski z H r  L e h o n  się 
po łączy ł ,  aby w  p ap ie rac h  hiszpańskich  s p e ­
ku low ać .  Uczyn ione  w  tej mie rze  na r o z m a i ­
tyc h  g ie łdach operacye  p r zyn ios ły  czystego 
zysku 366,000 f ra rik. , z k tóre j to  s u m m y  część 
c z w a r t ą  o tr zymał  Hr.  L e h o n .  W  W r z eś n iu  
* Pażdz.  r z. na tychże samych  g ie łdach  w  p o ­
do bn e  się zapuszczono  speku lacye ,  ale s t r aco­
no  p r zy te m  1,209,043 f r . ,  z k tó rej to  s u m m y  
Hrab.  Le ho n  c z w a r t ą  część płacić miał .  T e n  
zaś w z i ą w s z y  c z w a r t ą  część zysku,  w z b r a n i a  
się uczes tniczyć w  stracie,  a tak za d w a  tygo­
dn ie  p roces  toczyć się zacznie.

Piszą z Brest  z d. 16. m.  b. :  „Bryg  »Ie H u -  
za rd " ,  o d p ł y n ą w s z y  dn.  29. Marca  z P o r t  au 
P r inc e  w a ż n e  w ia d o m o śc i  z Hayt i  przywozi .  
W  chwil i  odejścia tego okrę tu  p a n o w a ł o  w  
P o r t  au Pr ince na j wi ęks ze  w z b u r z e n i e ;  lud  
okr op n ie  odgrażając oblegał  pałac P rezyd en ta  
i 20,000 wojsk a  wy s tąp ić  musiało,  aby b u n t o ­
w n i k ó w  na w o d z y  t r zymać .  O b a w i a n o  się 
k r wi  r oz le w u .  I z b y  podsycają n i e n a w iś ć  lu­
du  p r z e c i w  nacze ln ikowi  r z ą d u ;  m ó w i o n o  
w i ę c  o tern,  źe z o s t a n ą  r o z w i ą z a n e ,  chociaż
ś rodek teh ze s t rony  P rez y d en ta  Boyer  by łby  
os ta t ecznośc ią ,  i ulegnie on  n ie my ln i e ,  jeże li  
w o js k o  w  wie r no śc i  się zachwie je . "

Z d n i a  2 0 .  M a j a .
Na  posiedzeniu w c z o r a j s z e m  Izby D e ­

pu tow any ch -  rozpoczęły  się obrady- nad  b u d ­
że tem Min i s t e ryu m s p r a w  za gran icznych  *) ,  
k tóre dzisiaj dalej się toczyły.  VV skutek tych  
dyskussvi  pogłoski  obiegające  na giełdzie p o d  
w zg lę de m  bliskiej zmian y  mi n i s t e ry a lnć j  za -  
czynaią większej  nab ierać  wia ro go d no śc i .  S t a ­
n o w c z y  w s t r ę t  ku podp isaniu t r aktatu p r z e ­
glądania,  o b j aw ia ją cy  się ciągle w  o b y d w ó c h  
Izbach,  zdan iem p ow sze ch no śc i .  Pana G u iz o t  
óo  cofnięcia się p rzymusi .  Z drugiej  s t r on y  
u w a ż a n o ,  że Hr .  Mole  i P. Thier s  p r a w i e  co-  
dzień w  pawi l ionie  Marsan z X ięc ie m O r l e a ń ­
skim r o z m o w y  mie wają .

Z a m e k  Malmaison,  niegdyś r ez y d en ey a  C e ­
sa rzowej  Jó ze f i ny ,  H i sz pan  j e d e n ,  S anchez ,  
k u p n em  nabył .  P o w i a d a j ą ,  że k u p n o  to na

*) R edakcya G azety  P oznańsk ie j o b rad y  t e , p rzy n a j­
m niej g łów ne ustępy , w  następu jącym  num erze  um ieści.
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rachunek ow dow iałej  Królowej Krystyny H i ­
szpańskiej nastąpiło, która tarn na przyszłe la- 
to  osieśó zamyśla.

W  giełdzie dzisiejszej głoszono, że Marsza­
lek  Soult niezwłocznie po ukończeniu w y b o ­
r ó w  do dymissyi podać się postanowił.

([Z  Gaz. Niernhck.) — Najstarszy i jeden 
% najsławniejszych G e n e ra łó w  armii polskiej, 
G enera ł-Poruczn ik  K n i a z i e w  i c z ,  d. 9. m. b. 
tu  życie zakończył. Jako  dow ódzca  legii pol­
skiej miał on udział w  w y p ra w a c h  wojennych 
republikańskiego wojska francuzkiego nad R e ­
n e m  i w e  W ło szech ,  a w  r. 1798. wysła ł go 
G en era ł  C ham pionet zzdobytem i w  tym roku 
W  Neapolu  chorągwiam i do Paryża. W  w y ­
p ra w a c h  za Cesarstw a dow odził  dywizyą 
Francuzką i p rzez Napoleona kom endantem 
legii hon o ro w e j  m ianow any  został. Nazwi- 
sko jego jaśnieje na słupie tryumfalnym, w y s ta ­
w io n y m  w  Paryżu  na cześć armii francuzkie'j. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20. Maja.

D w a  artykuły , które  rów nocześnie  dzisiaj 
W M o r n i  n g - P o s t ,  g łów nym  organie ary ­
s tokrac ji  ko n se rw a ty w n e j ,  i w  M o r n i n g -  
C h r o n i c l e ,  g łów nym  organie oppozyeyi 
"Whigowskiej, w ysz ły  i które wspominają o 
poróżnieniu pow sta łem  w  wielkiem konser- 
w a ty w n ć m  stronnictw ie, w  Cityi n ie p o m y ś ln e  
sp raw iły  wrażenie, W nioskują stąd , i e  się 
silnćj oppozyeyi p rzec iw  wniesionym  cłom 
o d  niektórych t o w a r ó w  spodziew ać można, 
Wyglądają w ięc  nie bez o baw y  obrad najbliż­
szej sessyi. Głoszą, źe 70T orysow sk ich  cz łon­
k ó w  w  Parlam encie  się połączyło, aby popie­
rać  wniosek, który P. Miles dzisiaj wieczorem  
w  Izbie  niższćj p rzec iw  redukcyi cła od by­
dła na rzeź ,  uczyni.

Dzisiaj pod przewodnictwem Lord-Majora 
o d by ło  się na Mansion-House zgromadzenie 
kupców  i bankierów, aby się naradzać nad 
środkami b y  otworzonej na korzyść pogorzel­
ców  Hamburgskich, subskrypcyi dać jakuaj- 
większą rozciągłość. Podpisy  dzisiaj popołu­
dniu wynosiły 22,900 funt. szt. — K u r y  e r  
głosi, źe "Władze Hamburga Panu Lindley 
inżynierowi angielskiemu, plany dla odbudo­
wania zgorzałej części miasta ułożyć i podać 
zleciły. P. Lindley więc zaproponowany, przez 
b ir  Chnstophes W rc n  po wielkim pożarze 
Londyńskim plan celem odbudowania Londy­
nu, ztąd zapisać sobie kazał.

N a Nowej Zelandyi missyonarz katolicki P. 
P icrrc  Chanel, w  najokropniejszy sposób na 
śmierć zamęczony został, gdy mu się udało 
®jn®r.iedocgo z naczelników do wiary kato­
lickiej nawrócić.

W ł o c h y .
Z N e a p o l u ,  dnia U .  Maja.

(Gaz. P ow ąz.)—  Poseł francuzki Xiążę’Mon- 
tebello, dzisiaj na pokładzie „Ercolano“, nowym 
do Marsylii idącym parostatkiem, ztąd odjechał. 
Uzbrajania okrętów wojennych zaprzestano. 
Spór z Holandyą poczytują za załatwiony,

Z  R z y m u ,  dnia 14. Maja.
Stósownie do w ydrukow anego  w  D i a r i o  

d i  R o m a  wykazu,  w  całej Monarchii Au- 
stryackiej jest obecnie 766 k lasztorów  męzkich, 
należących do 27 rozmaitych zakonów  z 10,354 
z a k o n n ik ó w ; a 157klasztorów panieńskich, na­
leżących do 29 różnych zak o n ó w  z 3661 za­
konnic.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Związki hand low e na ka­

nale bydgoskim w  r. 1841. n ierów nie  mniej 
były ożywione, jak w  latach poprzedzających. 
I |o  w  tym roku przebyło  kanał 12S0 s ta ­
tk ó w ,  w ię c  o 371 mniej, aniżeli roku 1840. 
R ów nie  niepomyślny w ypadek pod w zględem 
spławiania drzew a spostrzegamy ; stąd też po- 
szio, że dochód z kanału w  porów nan iu  ». r. 
1840. był o 2,250 Tal. mniejszy.— Na w zm ian ­
kę zasługuje wielki targ na byd ło ,  który dnia 
25. K w ietn ia  i następn. w  Gnieźnie się oddył. 
Dostawiono na sprzedaż 6000 koni krajowych, 
150 koni z Król, Polskiego, 1190 sztuk roga- 
cizny j 850 świń ; ale mało stósunkow o zbyto, 
a ceny na konie były bardzo wysokie. Sprze­
daw ano  konie po 30—300 Tal., bydło po 10 
—45 Tal. ,  a świnie po 2 —25 Tal.

~  _ "O rędow nika  Naukowego* w yszedł
•stS 21. i zaw ie ra :  Runt  w  K onstantynopolu 
p rzec iw  O sm an o w i,  spisany przez P. Szuli- 
szewskiego. — O  Furystach i N ow atorach  j ę ­
zykow ych  przez Stef. W itwickiego. — Obja- 
żdżka literacka, —- Pan J. J. donosi z Krako­
wa, — O  N aukowćj pomocy.

Z B e r l i n a ,  dnia 22- Maja, — Ministeryum 
oświecenia udzieliło Dr, S z u m a c h e r o w i  
pozw olen ie  założenia tu wyższej k a t o l i c k i e j  
szkoły panieńskiej, jakie'j dotychczas w  stolicy 
naszej nie było. Połączone z nią będzie pen- 
s y a , mająca zostawać pod dozorem  P r o b o ­
szcza tutejszego X. Brinckmann.

fJ\Tadeslano.J 
Z P o z n a n i a ,  — Podług nadeszłych z Pa­

ryża wiadomości, rozstał ,się z tym światem 
w  dniu 9. m. b .  z powszechnym żalem Genc- 
ra ł  Dywizyi wmjsk Polskich K n i a z i e w i c z ,  
doszedłszy lat 80 życia. Był to mąż) rzadkich 
przymiotów serca, równie pełen cnót obywa­
telskich, jak pełen zasług i sławy, które sobie



zjedna ł na obcej i n a  ojczyste'j ziemi, w  sp ra ­
wie, k tó ra  zawsze m u  b y ła  najświętszą.

W s z y s c y  w  P a ry ż u  przytom ni rodacy ,  w  
liczbie przeszło  60 0 ,  wielu G ene ra łów  fran­
cuskich , p rzy jecie le  zmarłego i m nóstwo ludu, 
to w arz y szy ło  zw łokom  znakomitego m ęża ,  aż 
d o  miejsca w iecznego spoczynku,

P o g rz eb  b v ł  skrom ny, b o ć  nie po trze b o ­
w ał  taki rnąz p rze p y ch u  w  obchodzie. S tał 
o n  na szczycie chwały , k tó r y  jest w y ^ szJTU1 
u ad  wszelkie oznaki znikome. ,

M arsza łek  S ou lt  Minister w o jny ,  rozkazał

1' e d n a k ,  a b y  w  uczczeniu znakom itych zasług 
kniaziewicza, pochow ano  go jako  G enera ła  

l fy w iz y i  p r z y  assystencyi w o jska ,  i tak p ie­
cho ta  assystow ała mu aż do  rogatki, a p lu to n  
kaw a le ry i  aż do St. D en is ,  gdzie p lu ton  u ła ­
n ó w  go o d e b ra ł ,  i do  M on tm orency  o d p ro ­
wadził.

G w a r d y a  z M on tm o re n cy  wyszła o p ó ł  mili 
p rze d  miasto z W ła d z a m i tamecznepii i Xiężmi 
gdzie p rzy  m uzyce  ża łobnej ciało .Kniaziewi- 
cza pozos ta ło ,  k tó re  następnie tam ob o k  
zw łok  jego przyjacie la  i tow arzysza  b ron i  
Niem cewicza z łożone  zostało.

C a łu n  nieśli G enera łow ie  D y w izy i :  fran- 
cuzki Pelletier i P o lscy :  D em bińsk i,  G a w ro ń ­
sk i  i S karżyńsk i w  m undurach  Generalskich, 
o rszak zaś p o g rz e b o w y  p o s tępow ał  głównemi 
ulicami P aryża ,  a w  szczególności przez  Plac 
V a n d o m e ,  mimo am bassad rozm aitych  n a r o ­
d ó w ,  jak b y  lu d y  przez  sw ych  rep rezen tan tów  
świadkami b y ć '  miały, jaka cześć odda je  się 
n a  obce j  naw et ziemi praw dziw ej cnocie i za­
sługom. —  .

Cześć i uwielbienie prawej zasłudze!
( N adesłano J

D u c h  re l ig ijny ,  k tó ry  się w  p ią ty m  dzies ią t­
k u  naszego stulecia tem  dzie ln ie j  o b ja w ia ,  im  
w y ż ć j  d u c h  oboję tnośc i  i m o ra ln eg o  zepsucia 
g ło w ę  s w ą  podnosi ,  n o w ć m  życiem re lig ijnem  
zdaje  się nape łn iać  m ie sz k ań có w  s ta ro d a w n e j  
L e c h a  stolicy. P u b l icz n a  processya B ożego  
C ia ła ,  w  tu te jszym  m e tro p o l i ta ln y m  Koście le  
o d  lat dziesięciu z a n ie d b an a ,  dziś na  n o w o  
w p r o w a d z o n a  z w ie lk ą  . u roczystośc ią  od b y ła  
się na T o m ie ,  p rzy  k tó re j  Biskup c e le b ro w a ł  
a P ro b o sz c z  Metr. E w a n g e l ią  śp ie w a ł .  L u d  
licznie z g ro m a d z o n y ,  z tem  w ię k s z e m  n a b o ­
ż e ń s tw e m  i sk rom nośc ią  a s sys tow ał  tem u  
w s p a n ia łe m u  o b rz ę d o w i ,  im ciężej i d łużej u- 
b o le w a ć  m usiał nad  |ego zan iedban iem  i n ie­
jako u b o ęz n em  p rz e z to  po tęp ian iem  c h w a le ­
b n y c h  z w y c z a jó w  bogob o jn y ch  p r z o d k ó w  i 
s z a n o w n y c h  u s ta w  K o śc io ła ,  k tó re  sam e u- 
św ięc iły  yyieki.

Cześć tu te jsze j  K ap itu le  Metropolitalni?/,  
k tó ra  tak zaszczytnie  odznacza  się g o r l iw ośc ią  
o u trzym an ie  drogiego nam  w  każdy  m w z g lę -  
dzie, po  o jcach naszych d z ied z ic tw a !  Nie p ie r ­
w s z e  to dzieło, tak ch lubnej trosk liw ośc i.  J u ż  
to  po  raz  trzeci w  b ieżącym  roku , te n  ś w ie tn y  
S e n a t  K ościoła,  s p r a w i ł  dla publiczności  p r a ­
w d z i w ą  religijną pociechę,  a dla siebie z jedna ł  
u  nićj zup e łn e  z a d o w o le n ie  i p r a w o  do  
Wdzięczności.

W  Wielki C z w a r te k  ro k u  bieżącego, w  te n  
dzień  p o św ię c o n y  na jznakom itszym  w spom nie­
n io m  ta jem nic  w ia r y  JChrześciańskiej,  p ie r ­
w sz y  r az  odbyła  się z w ie lk ie m  u p o d o b a n ie m  
i rozczu len iem  w szys tk ich  p r z y to m n y c h  C e r e  • 
m o n ia  u m y w a n ia  n ó g ,  k tó rą  J W .  S u fragan  
B ro d z iszew sk i  o d p r a w i ł ,  k lęczący  n ie ty iko  
u m y w a ją c  ale i ca łu jąc  nogi każdego z d w u ­
nas tu  K a n o n ik ó w  i K a p ła n ó w  do  tćj C e re m o ­
nii w y b ra n y c h .

N ad to ,  p rz e d  kilku tygodn iam i p rze d s ięw z ią ł  
tenże św ie tn y  senat p ilne  s ta ran ia ,  aby  s z a n o ­
w n e  p ro c h y  w ie k o p o m n e j  D ą b r ó w k i ,  p ie r-  
Wszćj W n arodz ie  naszym  C hrześe iańsk ić j 
Xiężniczki, od zu pe łnego  zn iszczenia u r a to w a ł  
i jej g ro b o w ie c ,  okazalszym  niż d o tą d  n a z n a ­
cz y w sz y  p o m n ik ie m ,  do p rzy sz ły ch  p oko leń  
poda ł pamięci.  J W .  P ra ła t  P rzy łusk i  n a jw ię ­
kszy przyjacie l i o p iekun  tych  n a r o d o w y c h  
r e l ik w i i ,  p ie rw s z y  w  ty m  ch!ubnym  czynie 
m a  u d z ia ł ;  a jako  m ąż  u c z o n y ,  do k ła d n y  
z n a w c a  i -n iez m o rd o w a n y  badacz  s ta ro ż y tn o ­
ści re ligijnych, nie zaprzes ta je  na t e r n !  VVolny 
o d  w s z e J k i c h  p u b l i c z n y c h  z a t r u d n i e ń  i u r z ę ­
dow ali  , p o ś w i ę c a  się cały w y d o b y w a n iu  u-* 
k ry ty c h  w  A rc h iw u m  K a p i tu ln e m  h is to ry ,  
cznych  s tarożytności,  k tó re  dla zbogacenia  k o ­
śc ie lnych  i n a r o d o w y c h  d z i e jó w ,  p o d o b n o  
w k r ó t c e  d ru k iem  ogłosić zamyśla.

T a k  ch lubne  dzieła  K a p itu ły  M etropol i ta -  
Inej, n a p ra w i ły  już tę  n iekorzystną  opinią , j a ­
ką publiczność  p o w z ię ła  p rze d  kilku la ty ,  z 
p rz y c z y n y  zniesienia s ta ry ch  w sp an ia ły c h  ko ­
lu m n  O ł ta rz  W o jc ie c h a  ś w .  otaczających., 
a po s ta w ien ia  na  ich  miejscu m a ły c h ,  c z a r ­
n y ch ,  kuso u b r a n y c h ,  r ó w n i e  do  ozd o b y  te ­
a tru  jak o g ro d u  zd a tnych  f igurek,  k tó re  an i 
z h is to ryą  życia ś. W o jc ie ch a  ani z T a je m n i­
cami kośc io ła  kato lickiego, żadnego  nie mają 
zw iązku ,  i z a p e w n e  tylko p rz e z  T e c h n ik a  nie- 
znającego i n]'e um ie jącego  lepiej d u ch a  re l i­
gijnego w y d a ć ,  n a rzucone  były.

jeże l i  K ap itu ła  na tej zączętć j n ie ustanie 
d ro d z e ;  jeżeli u rze czy w is tn i  to  o czćm  się po ­
głoski ro z c h o d z ą ,  że m a  zam ia r  zn iesione 
w f&§n ia łe ko lum ny  p rzy w ró c ić ,  lub też w  ich 
m iifSęe inne  s tó so w n ie jsze  p o s ta w ić ,  uvyije
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przez to niezwiędłą ko roną , która jćj działa 
i s ław ne Imię, najpiękniej w ieńczyć będzie. 

Pisano w G nieźnie, d. 26. M aja 1842.
K. N.

N o w e  o d k r y c i a  w  P o s i l i  po . D ia -  
r i o  d i  R o m a  z dnia 5. b, m. ogłasza list 
neapolitańskiego nadinźe'niera Bersani, do zna­
nego archeologa i papiezkiego komisarza sta­
rożytności w Rzymie, kawalera Visconti, z 
Neapolu 12. Marca pisany, z którego wy czy­
tujemy: "Kopanie odbywa się teraz na< naj­
dalszym pagórku Posilipu, k tóry  jak wiado­
mo, dla antykwarza, historyka i poety, równie 
ważne zamyka zabytki i wspomnienia. Prze­
chadzając się po pustej teraz okolicy Posilipu, 
ku wschodowi i Niside, postrzegłem raz przy­
padkiem wystąjący z ziemi kawał kanelowa 
nego słupa. Ten widok połączony z dawne* 
mi areheologiczncmi i historycznemi uwagami 
nad naturą tej okolicy, zabytkami starożytno­
ści, i ze tak powiem siecią murów okrytej', 
naprowadziły mnie na przekonanie, źe tu ko­
piąc, moźnaby natrafić na ciekawe dzieła sztu­
ki. Przedsięwzięte według zrobionego zaraz 
przezemnie rysunku kopanie, wydało owoce 
godne zająć uwagę każdego miłośnika sztuki, 
a szczególnie Rzymianina, gdy ta okolica n a ­
leżała niegdyś do Lukulla (Plutarch zwie go: 
Xerxes togatus), jak nas przekonywa przyle­
gła grota, za spaniałą pomocą JKlYlści Obojej 
Sycylii świeżo odkryta. Później by ła  wła­
snością Vedia Polliona. Sąsiedztwo miejsca 
zwanego Gajola dowodzi, źe tu stać inu.dała 
najpyszniejsza z wiłów, przez zdobywców 
świata wzniesionych. Spaniały teatr, o po ło ­
wę większy jak w Pompei, naprzeciw tego 
O deon , jakiemu tylko w  Katanii równe zna- 
lesc było można — cząstki przysionka z ko­
lumnami na brzegu morza, które każą się do­
myślać dalej, jeszcze nie odkopanej budowli 

sala, która była triclinium  albo kościołem 
nakomec wodociąg podziemy, świadczący o da-
J o . ê W,t fCi R/ y,miaU ~  oto i ^ t ,  cośmy 
S m  « J  • J,el h  te odk^ c i a  monumen­talne są nową ozdobą dawnego miasta Gracyi 
niemniej wartości mają także znajdowane co- 
dzien p rzy  kopami, marmury, a między te mi
E l  -V P°*0W1® ,™ lk o śc i  człowieka, bez głowy , r 9k> w  dmu 18 S{ wykopany
J a  pierwsze wejrzenie trzeba go uznlć za 
dzieło jednego z najpierwszych rzeźbiarzy gre­
ckich, a jezli go porównamy ze znajdującą .się

r L d l i e  ' m e ł płaskorzeźb;? 2 W e n o n u !
dzfcłn ™  śmiałem twierdzenie źe to jest
fałdów « ł ^ d1 tak szczytna cała robota. Niemniej

pocieszającą jest' uwaga, z jaką gorliwością 
temi odkryciami nowemi, zajmują się uczeni 
mężowie u steru rządu będący, którzy wraz 
z monarchami swoimi przypominają nad T y -  
brem piękne czasy Leona *X., a nad Sebetem 
Karola 11I.«

F r a n c y  j a  l i c z y  o b e c n i e  3 0 6  P a r ó w ,  
z k tórych 112 przed rewolucyą lipcową mia­
nowano. Jest  tam w ogóle 99 Generałów czyli 
wyższych oficerów wojska lądowego i m a ­
rynarki, 36 sędzio U, 25 dyplomatów, 20 człon­
ków instytutu i 24 byłych lub dotychczas 
w służbie będących Prefektów. Inni są wła­
ścicielami dóbr lub członkami rady  Departa­
mentów i płacą rocznie 3,000 franków podatku.

C z ł o n k o w i e  a k a d e n i i i  f r a n c u z k e j .  —- 
Jakkolwiek wielu najznakomitszych mężów 
Franc-yi h y ło - Czfóhkanii- ak.ulcmii francuzkitfy
0 którą to godność wszyscy uczyni francuzcy 
ubiegają się; wszelako wielu jes t  również sła­
wnych mijźów,’ którzy członkami jej nie byli, 
do  ty'ch należą; 'Descartes, bcarron, Pascal, 
Móliere, K ardynał w Retz Larochefaucault, 
B ourdaloue , Rayle , M allebranche, Hamilton, 
Rollin, J. R. Rousseau, Le Sage, d’Ayuesseau, 
Saint Simon, Latouche, L. Racine, La Grange, 
Prevost, Malfilatre, llelvetius, B iron, J. J. 
Rousseau, D ora t ,  M ably , D iderot,  Bćrtin,
R a y n a l , f io a n i iw i  i - l ia is , R ivarol, Desforgos,
1 ronchet, Servan, B erryer  i Beranger.

S z cz  e g ó In  i e i s z y s p o s ó b  p o b i ć r  a n i a 
p o d a t k u .  — Król w Kongo urnie osobliwszym 
sposobem pobierać podalik . Z rana, gdy się 
mocny w iatr zerwie, wychodzi 7. domu, zasu- 
nąwszy lekko na ucho czapkę. Jeżeli /ą w ia tr  
zrzuci z g ło w y ,  tedy za karę w kłada podatek  
na  tych z sw oich  poddanych, którzy po tej 
stronie mieszkaią, z której w ia t r  wieje.

Napoleon jechał raz \V p bw oz ie  z lady N**, 
i miał teh przypadek', ic  kię omal z mostu w  
głęboki ró w  nie w yw ró c i ł .  Uszedłszy szczę­
śliwie te'j przygody, rzekł żartem do przelę­
knionej damy:  »Otóź widzisz Parii, omal żeś 
razem  ze m ną nie umarła " — » 0  Sire«, o d ­
rzekła dama ,  "powiedz raczej,  żem omal n ie ­
śmiertelną nie zostala.«

Z e m s t a  a r t y s t y .  — Iluerta, I liszpan , któ­
ry sraniem  sw em na gitarze zjednał sobie ro z ­
głośną sław ę, przyjechał w’ r. 1S29. do Paryża. 
Pan były podów czas Minister, zaprosił 
liczne tow arzy s tw o  do siebie na w ieczerzę ,  
i  oznajmił na biletach, że Huerta i i  niego grać 
będzie. Minister ten zaprosił lakże i artystę, 
który przybyć nie omieszkał, ale w iejłząc, źe 
go tylko dla popisu zaproszono, oświadczył, 
ze nie jest w  hum orze  i nieusposobiony do 
grania. H  szelkie prośby były nadarem ne, a 
zawiedziony w  swej nadziei gospodarz, nie-
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m o g ą c  p r z e ł a m a ć  u p o r u  ar t ys ty ,  k az a ł  na r e sz c i e  
da ć  w ie c z e r z ę .  L e c z  cóż  się dz ie j e .  W  c h w i l i  
g d y  z a s t a w i o n o  p o t r a w y ,  a gośc i e  s iedl i  do  
s l o lu ,  p o w s t a j e  H u e r t a ,  b i e r ze  g i t arę ,  g r a  j e dn ą  
d r ug ą ,  t r z ec i ą  sz tukę,  a z apa ł  j ego  w z m a g a  się 
c o r a z  b a r d z i e j ,  choc i aż  gości e z aczyn a j ą  być  
n i e s p o k o j n i ,  gdyż  p r z e d  o c z y m a  ich p o t r a w y  
na  s t o l e  s t ygną .  H u e r t a  j e d n a k  g r a c  n ie  p r z e ­
staje,  już d w i e  go d z in  t r z y m a  gości  w  c i ąg ł em 
n a t ę ż e n i u  i - w z bu dz a  p o w s z e c h n i e  z a dz i w i e n i e ,  
aż  n a r e s zc i e  g o s p o d a r z  ko r zy s t a j ą c  z p r z e s t a n ­
k u ,  daje  z n a k  d o  p o w s z e c h n y c h  ok l a s k ó w .  
H u e r t a  d o  ł e z  w z r u s z o n y ,  p r z e s t a j e  g rać ,  g o ś ­
cie  z ab i e r a j ą  się do  w i e c z e r z y ,  a le  n i e  w  sm ak  
i m  p o t r a w y ,  b o  j uż  o s tyg ły !

Z a  r z e c z y - p o s p o l i t e j  f r a n c u z k i ć j ,  
p o s t a n o w i o n o  o d m i e n i ć  także  ka r t y  d o  grani a.  
M ó w i o n o ,  że  r e p u b l i k a n i n  n a w e t  w  g r ze  n ie  
p o w i n i e n  u ż y w a ć  w y r a z ó w ,  k t ó r e b y  n i e r ó ­
w n o ś ć  p r z y p o m i n a ł y .  Z  t ego p o w o d u  p e w i e n  
i a b r y k a n t  ka r t y  d o  g r an i a  n a z w a ł  k a r t a m i  re-  
w o l u c y j n e m i .  K r ó l ó w  za s t ąp i ł y  g i e n i u s z e ; był  
w i ę c  cueur, czyl i  g i e n i u s z  w o j n y  —  trejie, czyli  
g i en iusz  p o k o  u  —  pique,  czyl i  g ien iu sz  k un sz tu  
—  carreau,  czyl i  j e n i j u s z  h a n d lu .  M i e j s c e  d a m  
za j ę ła  w o l n o ś ć ;  i t ak  by ł a  coeur, czyl i  w o l n o ś ć  
rel igi i  i t. d,  Za m ia s t  pamf i l ów-  o b r a n o  r ó ­
w n o ś ć ,  a  z a m i a s t  t uza  u s t a w ę ,  np .  u s t a w ę  
coeur  i t. d. O d m i a n a  ta s p r a w i ł a ,  źe się m u ­
s i a no  u c z y ć  g r ać  na  n o w o ;  w y o b r a z i ć  sob ie  
m o ż n a ,  jak śm ie s zn i e  b r z m i a ł o ,  gdy  m ó w i o n o :
•  W y g r a ł e m  u s t a w ę  pique ,  z a b i ł e m  j en i j usza  
p o k o j u . "

l e s t a m e n t .  — P r z e d  sąd  a s s y s ó w  w y t o -  
c z o n o  t e r m  c z a s y  d o s y ć  w a ż n y  n i e m n ie j  k o m i ­
c z n y  w y p a d e k  k r y m i n a l n y .  N i e d a l e k o  N o w e ­
g o  B r e y s a c h u  mie sz ka ł  p e w i e n  m a j ę t n y ,  b e z ­
d z i e t n y  I z r a e l i t a ,  k u p i e c t w e m  się z a j m u ją cy .  
P o d e s z ł y  c z ł o w i e k  t en  z a c h o r o w a ł ,  a j e d e n  z 
k r e w n y c h  j e go  n a z w i s k i e m  L e w k o ,  m i e s z k a ­
j ą c y  z  ri im w  j e d n y m  d o m u ,  na l ega ł  n a ń ,  aby  
n a  k o r z y ś ć  j ego t e s t a m e n t  z ro b i ł .  L e c z  n ie

Er z y s z ło  d o  t ego,  p o n i e w a ż  już s am a  m yś l  z ro -  
ienia  t e s t a m e n tu  za n a d to  p r z y p o m in a ł a  S z m u  - 

ł o w i  p o d r ó ż  na ł o n o  A b r a h a m a ,  a d o  te) p o ­
d r ó ż y  P .  S z m u l  n i e w i e l k ą  mia ł  och o t ę .  N a ­
r e s zc i e  po  d ł u g i c h  n a r z e k a n i a c h  da ł  się n a m ó  
w i ć ,  a L e w k o  za  p r z y z w o l e n i e m  j e go  pob i e -  
z a l  co  t c h u  z a m ó w i ć  n o t a r y u s z a ; lecz g dy  
w  ki lka g od z i n  w r ó c i ł ,  z as t a ł  b z m u l a  ko n a j ą  
cego .  L e w k o  t vrn  w y p a d k i e m  p r z e s t r a s z o n y  
b i eży  d o  s ą s i ad a ,  ś l usar za  i w z y w a  go  na 
ś w i a d k a ; t en  p r z y c h o d z i ,  a le  w id z i ,  że s z m u l  
| u z  ś w i a d k ó w  n i e  p o t r z e b n y .  L e w k o  z r o z ­
pacz y ,  ś p i e w a  ża łość  na w s z y s t k i e  t o n y ;  że  u-  
t r ac i ł  z n a c z n ą  p u ś c i z n ę ,  z ac h od z i  w  g ł o w ę  i 
p r z e m y ś l a  j a k i m b y  s p o s o b e m  S z m u l o w i  jesz­
c z e  choć  n a  p ó ł  g o d z i n y  p r z y w r ó c i ć  ży c i e ,

l e cz  m u  na  k o n c e p c i e  z b y w a .  ». Sąs i edzi e  • ,  
o d e z w i e  się s i t a r z ,  *żaI m i  c ię  z d u s z y :  J  
j e d n ak ż e  jeżeli  m i  dasz  d o b r e  p o r ę k a w i c z n e .  
dam  c.  d o b r ą ,  r a d ę . -  _  L e w k o  o d ż y ł  i p r z y ­
s t a j e  na  w sz y s t ko .  B i o r ą  o b a r l w a  j e s zcz e  cie-  
p ł eg o  S z m u i a  z ł óżka  i z a n os zą  go d o  i z by  n a  
p i e r w s z e  p i ę t ro ,  a ś l u sa rz  k ł a dz i e  s ię w  ł ó ż k o  
na  mie js ce  b z m u l a .  W k r ó t c e  p o t e m  w c h o d z i  
d o  p o k o ju  n o t a r y u s z  z  św i a d k a m i .  " P a n i e  
o a m u l ;  czy  p h c e sz  r o b i ć  t e s t a m e n t  ?“ z a p y t a  
n o t a r y u s z .  Ś lu s a r z  n a k r y t y  po  szyję p i e r z y n ą ,  
sk iną ł  g ł o w ą  w  z n a k  p o t w i e r d z e n i a .  " P a n i e  

e w k o ,  jezeh na l e ż y sz  d o  t e g o  t e s t a m e n t u ,  
w i ę c  odda l  się z p o k o ju .« — L e w k o  s p o j r z a w -  
&zy  t r w o ż l i w i e  n a  ża ło śn i e  s t ę k a i ą ce g o  ś l usa­
r z a ,  w y c h o d z i  z pok o j u .  —  N o t a r y u s z  p y t a  
z n o w u :  „ P a n i e  S z m u j ,  p o w i ć d z ,  j aka  j e s t t w o -  
ja  o s t a tn i a  w o l a  — Ś lu s a r z  s t ęka j ąc  p r z e r w a -  
ny m  g ł o s e m ,  bąka  j e d n o  s ł o w o  p o  d r u g i m :  
ł,L e w k o  jest  d r a b  w i e l k i ,  o s zu ka ł  r a n i e ,  l ecz  
sysiad mó j  d u s a r z ,  o ,  t o  jes t  z a c n y  c z ł o w i e k ,  
° u  roi w i e l e  d o b r e g o  w y ś w i a d c z y ł ,  t e m u  z a ­
p isu j ę  w s z y s t k o  co  m a m . «  —  N o t a r y u s z  p i s ze  
o s t a t e c z n e  to r o z p o r z ą d z e n i e  d o  p r o t o k u ł u  i 
c zy t a  u m i e r a j ą c e m u ,  k t ó r y  c o ra z  b a rd z i e j  sła-  
rmie j ąc  p o t a ku j e  g ł o w ą  s w o j ą  o s t a t e cz n ą  w o l ę .  
N o t a r y u s z  w y c h o d z i  z p o k o j u  k o n a j ą c e g o  Ż y ­
da.  A l e  k tóż  z d o ł a  op i s a ć  p r z e s t r a c h  i m i n ę  
L e w k a ,  g d y  t e s t a m e n t  r o z p i e c z ę t o w a n o !  P r z y ­
sze d ł s zy  d o  s i eb i e ,  w y j a w i ł  c a ły  w y p a d e k ,  a 
s ąd  s t a ra  się t e r a z  sp ó l n ik a  j ego  p r z y w i e ś ć  d o  
ze zn an i a .

P U B L I C Z N E  W E Z W A N I E .
W  ks i ędze  hy po t ecz r i ć j  k a m i e n i c y  t u  p r z y  

s t a ry m  r y n k u  p o d  N r e m  77. p o ł o ż o n ć j , z a p i ­
s a n a  j es t  w  d z i a l e  I I I .  N r z e  2.  na m o c y  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  s ą d o w e g o  z d.  16. Stycznia 1799 
r. n a  c zęśc i  d o  J ó z e f a  P a w ł o w s k i e g o  n a l  
leząee)  k a u c y a  na  2000  T a l .  6 sgr.  3  f en . ;  k tó r ą  
t e n ż e  Jo / . e t  P a w ł o w s k i ,  j ako by ły  w s p ó l w ł a -  
ś c u i e l  k a m i e n i c y  r z e e z o n ć j ,  na  r z e c z  w i e r z y ­
cieli  i s p a d k o b i e r c ó w  z m a r ł e g o  k u p c a  Holke ,  
k o ń c e m  z a b ez p i ec ze n i a  ich  p r e t e ns y i  d o  p o ­
zost a łości  w s p o m n i o n e g o  H o lk e  t ak  co  d o  k a ­
pi t ału  j ako i p r o w i z y i ,  j a ko  t e ż  i n a  t o  że  
w z g l ę d e m  t a k o w y c h  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  lat  
z a s p o k o j o n y m i  z o s t a n ą ,  za S i m o n a  k u p c a  t u ­
t e j szego ,  k t ó r y  t o w a r y  d o  p oz o s t a ł o śc i  k u p c a  
Ho lke  na l eż ą ce  p r z e j ą ł ,  w  sku t ek  s p o r z ą d z o .  
y,ego p od  dn.  11. C z e r w c a  1798.  r .  s ą d o w n i e  
i n s t r u m e n t u  ka u c y jn e g o  w y s t a w i ł  i n a  z a h i -  
p o t e k o w a n i e  z e zw o l i ł .

Na  z a h i p o t e k o w a n ą  j ak  w y ż ć j  k a u c y ą  w y .  
k .*^ h i p o t e c z n y  u d z i e l o n y m  n i e  zos t ał .

'1̂ r a ź n i e j s z y  w ła ś c i c i e l  k am ie n i c y  r z e c z o n ć j
l( T ' n r d z i ’ Że w i e r z y ciele  ' s p a d k o b i e r c y  k u p c a  
H o l k e  z u p e ł n i e  z a s p o k o j o n y m i  zostal i ,  n i e n i o -  
g>łc za ś  i ch  z e z w o l e n i a  n a  w y m a z a n i e  t ć j że
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kaucyi p rz y s ta w ić ,  ani też miejsca ich  z a m ie ­
szkania tak  dalece podać ,  aby do w y s ta w ie n ia  
k w i tu  resp .  ze zw o le n ia  na w y m a z a n ie  kaucyi 
rzeczonć j  w e z w a n y m i  b y ć  mogli, w n ió s ł ,  aby  
pub l iczn ie  z a p o z w a n y m i zostali.  W z y w a ją  
się p rz e to  n in ie jszem  w sz y s c y ,  k tó rzy b y  do 
kaucy i jak w y ź ć j  zah ip o te k o w an ć j  z jakiego­
k o lw ie k  źród ła  p re tensye  m ieć  sądzili,  m ia n o ­
w ic i e  zaś w s p o m n ie n i  w y ź ć j  w ie rz y c ie le  i 
sp a d k o b ie rcy  k upca  Holke, ich sukcesso row ie ,  
ce ssy o n a ry u sz e ,  lub  ci,  k tó rzy  w  ich p r a w a  
Wstąpili, aby  się z p re tensyam i sw o ie m i  w  p rze ­
ciągu t r z e c h  m ies ięcy ,  na jpóźn ie j  zaś w  te r ­
m in ie  na

d z i e ń  1, L i p c a  1 8 4 2 .  
w y z n a c z o n y m , p rzed  D e p u to w a n y m  M ulle­
r e m  A ssessorem  S ąd u  G łów no-Z iem iańsk iego ,  
W  Izb ie  naszej s ą d o w e j  o godzinie lOtej p rzed  
p o łu d n ie m  zgłosili; w  razie  b o w ie m  p rzec i­
w n y m ,  n iezgłaszający się z sw o je m i  p re te n sy a ­
m i do kaucyi w  m o w ie  b ęd ące j ,  zos taną ze 
w sz y s tk ić m  w y łącen i ,  i w ie c z n e  im w  tć j m ie ­
rz e  m ilczenie nakazanćm  zo s tan ie ;  po  zapa­
dn ięc iu  zaś w y r o k u  p rek luzy jnego  i w y m a z a ­
n ie  z księgi h ipo teczne j  kaucyi rzeczonć j na-' 
stąpi.  T y m ,  k tó rzy b y  p rze z  p e łn o m o c n ik ó w  
dzia łać  chc ie li ,  p rz e d s ta w ia m y  na ta k o w y c h  
tu te jszych  K o m m issa rzy  sp ra w ie d l iw o śc i  Ur. 
Brachvogla , W eirnana ,  Douglasa i G ierscha.

F o z n a ń ,  dnia 21. L u tego  1842.
K r ó l e w s k i  S o d  Z i e m s k o - m  i e  j s  k  i.

W  m oje j  kam ienicy  Nr. 8.9. w  S ta ry m  ryn- 
k u  za łoży łem  t n o w u  skład sp iry tusu  i fab rykę  
w sze lk ic h  w ó d e k  i l ik w o r ó w .  T a k o w e  isto­
tn ie  z ko rzen iam i d es ty lo w an e ,  a k tó re  się sa ­
m ą  w y b o rn o ś c ią  zalecają, sp rzedaję  w  cenach  
n a s tęp u jący c h :

s p i r y tu s u ................. k w a r ta  4 sgr.,

w ó d k i  po jedyńcze  k w a r ta  3 sgr. 6 fea.,  
w ó d k i  d u b e l to w e  dto. 4 sgr.,
L ik ie ry  w sze lk ie  dto. 9 sgV ’6 fen. 

P r z y  znacznem  ku p n ie  daję także  rabat.
I z a a k  K a n t o r o w i c z  w  P o z naniu.

n „ . ' o  0  4 l o j a

O bligi długu skarbow ego . .
Obi. dt. skarb, na 3% od sta pro 

w iz j i  odstęplow ane .
Pr. aug. ob ligacje  1830. . .
O bligi prem iów handlu morsk.
O blig i Kurm arcbii . . . .
B erliń sk ie  ob ligacje  m iejskie  
G dańskie dito w  T . . . . .
Z achodnio - Pr. listy  zastawne  
L isty  zast. W . X . P oznańsk iego  
W sc h o d n io -P r . lis ty  zast.
P om orskie dito . . . . .
K ur- i K owom arch. dito 
S zlą sk ie  dito

A k c j e
B erlińsko - Poczdam skiej 
dito akcje a prioris 
M agdebursko • L ipskiej 
dito akcje a prioris .
B erlińsko - A nhaltskiej 

dito akcje a prioris .
D usseldorf. - E lbcrfeld. 
dito akcje a prioris . 

nadreńskiej . . . . .  
dito akcje a prioris .

Z łoto  nl inarco . . . . . .
Frydrychsdory . . . . . .
Inne m onety z ło te  po 5  tal.
D i s c o n t o .......................* • * • • • • • •
1 r  K uPl,H cy p łac i u b ie g łą  p ro w izy ę  po  4 od  sta i p rócz  te so
‘ I n  Od  Sta z a  r o k  a ż  d n  Ił 1 n ___ t i  o  » «* ®
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W  niedzielę  dnia 29. M aja 1842. r. 
będą m ieli kazanie

W  ciągu  tygodnia od d.20, 
do 26. Maja 1842.

j .7 urodź, sie umarto ślub
w zięło

par
p rz e d  południem . po  po łudn iu .

ch
ło

­
pc

ów
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W  k oście le  ka.tcdraluym . . 
W  kośc. farn. S . M aryi 3Iagd. 
W  koście le  S . W o jc iech a  .

D nia 31. 3Iaja . . . .
W  koście le  Ś . 31arcina . . .

D nia 30. 3Iaja . . . .  
Franciszk. (gm ina niem.-katol.) 
W  klasztorze Dom inikanów  

klaszt. S ióstr m iłosierdzia  
W  kośc. ew aniel. S. Krzyża  
W  kośc. ewaniel. S . P iotra  
W  k o ście le  garnizonow ym  .

X . W ik . C crski.
- K an. K ilińsk i.

- Prób, K am ieński.

Kler. Frasnnkiew icz. 
Pastor Friedrich. 
Kandydat Erdmann. 
Kazu. dyw. Sim on,

X . Prob. B alcerow sk i 
w p o ls ., X . Mail. C eller  

[w  nicm. języku. 
- Praeb. Grandkc.

X . P n. W ieru szew sk i.

Superintend, F ischer.
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